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NOWA KOMŁTA NA NIEME 
odkmt] w konstelacji 

- „Korcił*" 
BERLIN. 4.5. — Teł. wl — 

Dzienniki donoszą, że prof. 
Scbwassmann 1 prof. Bacbmann 
odkryli nową kometę dziesiątej 
wielkości w konstelacji „Koro­
ny". Na kliszy fotograficznej ko 
meta ta wygląda jak zgęszcze-
nle o kształcie gwiazdy z zacząt 
kłem ogona. Golem okiem nowo 
odkryte! komety nie można doj­
rzeć. 

Wiara w gwiazdę pokoju nad Europą 
Wywiad z frantusklm generałem Azanem 

-(:-:>-

WARSZAWA* 4.5. 
Bawiący od dwu- dni w Warsza­

wie generał Azan, najbliższy 
współpracownik gen. Weyganda, 
jeden z najbardziej popularnych o-
ficerów francuskiego sztabu gene­
ralnego, „żołnierz Afryki," i uczo­
ny historyk przyjął wczoraj współ 
pracownika naszego pisma 
1 odbył z nim dłuższą rozmowę. 

— Wracam z rewji wojskowe] 
— oświadczył gen. Azan — gdzie 

Krwawy obthćd lwięta narodowego w Gdyn 
potfaas zflidH młodyih obom Wielkie! P Iskł 

się w pobliżu hotelu Centralnego, 
gdzie padto . nawet kilkanaście 
strzałów. 

W rezultacie było kilka osób 
rannych, z tych dwie ciężej. 

Wskutek szybkiej Interwencji 
policji I taktownego stanowiska 
miejscowej ludności udało się u-
nftnąć większego rozlewu krwi. 

• ODYNIA. 4.5. — Tel. wL — 
W czasie zjazdu młodych obozu 
Wielkiej Polski, na który przyby 
ło około 800 delegatów, doszło 
•<lo burzliwych zajść pomiędzy de 
Jefgatami a członkami defilady, 
organizowanej przez miejscowe 
związki I organizacje. 

Ostrzejsze starcia wywiązały 

0 północy przy płonących stosach drzewa 
obttiód roiHtar oowstań a g ra^ś esk ego 

KATOWICE. 4.5. O samej pół 
nocy z 2 na 3 maja b. r. ustawi­
ło'się na rynku w Katowicach kił 
ka batalionów Związku powstań­
ców śląskich, celem obchodu ro­
cznicy wybuchu 3-go powstania 
na Górnym Śląsku. 

Po złożeniu raportu wojewo-

„Dettsihe N a w e " arsenałem zamachu 
Aresztowanie fzłonkow klub». w oś arsklego 

BERLIN. 4.5. — Teł. wł. — 
Podczas rewizji, przeprowadzo 
nej w mieszkaniu radcy rządu 
Karoli LDbbena, prezesa klubu 
wteślarslilezo .Deutsche Mark 
ne , policja wykryła nielegalny «ł«J broni. Między Inneml n a 
, słono pistolety wojskowe, gra 

naty ręczne, amunicję karabino­
wą, części karabinów maszyno­
wych oraz 600 odznak zabronio­
nej organizacji Erhardta „Con-
8W". LObbena oraz 12 członków 
klubu, którzy nod nłaszczvkiem 

uderzył mnie przedewszystlriem 
widok deillujące] młodzieży, 

świetnie, wyszkolonej, rozradowa­
nej, dumnej, że defiluje z bronią w 
ręku. To był porywający widok, 
który wzruszył mię mimo, że mo­
gę panu oświadczyć, Iż jestem u-
sposobiony pokojowo, tak Jak ca­
ły naród francuski, jak cała armja 
francuska. 
Nikt we Francji nie myśli o wojnie, 
a ja sam uważałbym ją za nieszczę 
ście, co śmiało mogę powiedzieć. 
gdyż byłem trzy razy ranny w 
wielkiej wojnie. Francja stara się 
zapewnić swoje bezpieczeństwo, 
działać w kierunku pokoju, co wła­
śnie czyni mój rząd. Ja jestem op 
tymistą, a ponieważ długo przeby­
wałem na Wschodzie, nabrałem 
zaufania do roli, jaką wypełni w 
dziele pokoju czas, który powoli ro 
bl swoje. 
— Czy pan - generał nie sądzi. 

że ewakuacja Nadrenii przez armję 
francuską może naruszyć w czem-
kolwiek równowagę pokojową w 
Europie? 

— Jak panu Jul. oświadczyłem, 
Jestem optymistą i nie sądzę, że-

dzle.-podpalono dwa tradycyjne b y , !T? i , a
1

t a n \°e , a
u?d z l <*0 , w I e k 

stosy drzewa, poczem odczyta- w z b u d z , ć nie°°m N l e w 1 e m ' M y 

no okolicznościowy rozkaz po 
wstańczy. Na zakończenie wyru­
szył pochód do płyty Powstańca 
Śląskiego, na której złożono wie­
niec 

sportu dążyli do przewrotu are­
sztowano. Broń skonfiskowano. 

jakikolwiek naród mógłby wziąć 
na siebie odpowiedzialność za wy­
wołanie wojny. Dlatego też uwa­
żam, że 
Polska noże spokojnie patrzeć w 

przyszłość. 
Ponieważ gen. Azan był współ­

pracownikiem marszałka Lyau-
teya, twórcy potęgi francuskie] w 
Afryce Północnej I jest Jednym z 
wybitnych znawców. Wschodu, za­
pytujemy go o rozwój francuskiej 
polityki kolonialnej. 

— W koloniach naszych«panuje 
zupełny spokój mimo. że propagan­
da bolszewicka, z którą sam osobi­
ście'się zetknąłem, działa na* tym 
terenie, posługując się poważnemi 
środkami pieniężnemu Akcja bol­
szewicka nie daje Jednak żadnych 
wyników. W koloniach naszych 
groźba bolszewlzmu ale Istnieje, 

lak również nie obawiam się bu­
dzących się „nacjonalizmów". 

Polityka, kolonialna francuska 1-
dzle ustaloneml torami, kierując się 
Ideą uobywatelnienia tubylców, 
zapewnienia im dobrobytu 1 rozwo­
ju. W Afryce Jesteśmy świadkami 
tworzenia nowego . ' . ' . . , 
społeczeństwa francusko - muzuł­

mańskiego. 
Tubylcy Jarzą nas zupełnem zau­
faniem. Jam pamiętam, jak przy­
szedł do mnie szeik Jednego z ple­
mion arabskich, przyprowadzając 
ml syna i rzekł do mnie: „Teraz ty 
bądź mu ojcem". Faktycznie Chłop­
ca oddałem jego szczepowi już jako 
oficera francuskiego. 

— Element polski — sądzę.— 
mógłby w koloniach naszych odgry 
wać duża rolę. W Tuoisie spotkałem 
się kilkakrotnie z polskimi koloni­
stami, którzy dawali sobie świetnie 
rade na tym terenie. Osobiście wie­
rze bardzo we współpracę na tern 
polu między Polską a Francją. My 
mamy kapitały, których wam po­
trzeba, wy macie ludzi. 

Emigracja polska we Francji cie­
szy się wielką sympatią, gdyż ce­
nimy was jako 
rasę ładzi dzielnych I żywotnych. 
Sądzę, że w te] dziedzinie między 
Polską i Francją Jak najściślejsza 
współpraca jest pożądana. Dlatego 
też może tak wielką sympatią cie­
szą się we Francji 

małżeństwa mieszane polsko-fran­
cuskie, 

czego Jednym z dowodów — doda­
je z uśmiechem gen. Azan — Jest 
choćby nasza ambasada w Warsza­
wie. 

Wymiana lodzi I kapitału 
to najbliższe zadanie - współpracy 
polsko - francuskiej. -

-C-»ł-

200 0FKR TAIFUNU 
na Sediallafe 

TOKJO. 4.5. - Teł. wŁ T-. 
ludnlowa część Sachalinu 1 w 
pobliżu leżąca wyspa Hokkaido 
zostały nawiedzone przez ol­
brzymiej siły tajfun, którego o-
fiarą padło 200 osób zabitych. 

Dotychczas zdołano wyłowić 
94 zwłoki. Przeszło 100 osób 
jest Jeszcze zaginionych. (UP). 

40 delegatów riinyrh psńrtw w Truskawcu 
na międzynarodowe! konfeentii 

akademicki o gairzar i chne't iantk d i 
TRUSKAWIEC: 4.5. — Tel. 

wł. — Wczoraj otwarta została 
tegoroczna środkowo - europej­
ska konferencja międzynarodowe 
go Związku studentów chrześci­
jańskich. 

W konferencji bierze udział 40 
przedstawicieli. pańsw skandy­
nawskich, Rumunii, . Bułgar]!. 
Węgier. Czechosłowacji l Austrii. 
Przewodniczy konferencji biskup 

W pre­

zydium zasiada z ramienia pol-
sklego naczelnego komitetu aka­
demickiego Floręckl z Warszar 
wy. Uczestnicy konferencji wzię­
li udział w obchodzie 3-maJo-
wym. przyczem Rumuni wystąpi* 
11 w barwnych strojach narodo-i 
wych. 

Obrady konferencji potrwają] 
do 6 b. m., poczem uczestnicy 
zwiedza Lwów, Kraków, Zakopa-* 
ne. Warszawę I Gdynię. rumuński Titu Simedrea, 

Piraci z okre u „Falke" un ew mieni 
Ne ufcrwMI two'ch 'aniarów 

BERLIN. 4.5. — Tel. wł. — 
W toczącym się od kilku tygo­
dni w Hamburgu procesie prze 
clw organizatorom pirackiej wy 
prawy okrętu „Falke" do Vene 

jacy oskarżonych kupców Pren-
zlaua I Kramarsky'ego oraz kpt 
Zipplitta. 

Motywem uniewinnienia Jest 
stwierdzenie faktu, że załoga 

zuell, zapadł dziś wyrok uwalnia wiedziała o zamiarach dowódzcy. 

Aresztowanie 2 oficerów potskiih w Sipocie 
na tle niewra*nlom>go r t a r u z oolioa 

BERLIN. 4.5. — Tel. wł. — 
Prasa berlińska donosi. Iż w So 

W fi osek. obniżenia 
stopy dyskonto nej 

I M izwailkoweni 
poscdenu tatfy Banku 

PotsWego 
Obniżenie stopy dyskontowej 

Przez banki zagraniczne, o czetu 
donosiliśmy przed kilkoma dnia 
mi. wywołało nadzieję wśród 
sfer kupieckich 1 przemysłowych, 
że i u nas nastąpi to samo. 

Istotnie władze Banku Polskie 
BO noszą się z myślą obniżenia 
BJOPV dyskontowej. Omawiana 
•Ha być ta sprawa na czwarto-
wem posiedzeniu Rady Banku. 

Stolica Polski w dniu Święta Narodowego 3-go Maja 

Prezydent Rzeczypospolitej przed frontem zgromadzonych oa placu rewjl oddziałów. 

pocie aresztowano 2 lotników; 
polskich por. Sidorowlcza I por. 
Kryńskiego z oddziału lotnictwa 
marynarki wojenne] w Pucku. 
Por. Sidorowicz miał w czasie 
sprzeczki z policją, dobyi: TewrJ 
weru. 

Obal oficerowie bę"dą poclą-< 
gnięci do odpowiedzialności 
przez gdańskie władze sądowe 
za zakłócenie spokoju publiczne 
go, opór władzy i niedozwolone 
noszenie broni. 

Prasa nacjonalistyczna przypf 
suje temu zajściu motywy poli­
tyczne. 

SIMSZNA KATJSTR3FA 
W NCRWIG I 

W elki obszar adu 
ob'u al sle do nrrza 

KOPENHAGA. 4.5. — Tel. wt 
— Jak donoszą z Oslo we fior­
dzie Trondhjem obsunął się do 
morza nadbrzeżny pas lądu ob­
szaru 60 tys. metrów kwadrato-1 

wych. 

Plac Marszałka PUtudtłuego w. esasle rewjl w dniu święta Narodowego* 
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Groźne niebezpieczeństwo dla kulturalnej niezależności 
da twóKZHb mmuMUm pracy 

ceaiem. wyn i rówaatł •taetfo-
iww/ezycj. I Ke-

WARSZAWA, 4.5. 
W rozwełu katary Mukowel w 

Polsce v caura oafaWd kilku att 
daje sie aaawscrwawae froaue rj»-
wisko, zaapacs aicć fatalne shawta 
dla niapodleelości gospodarczej i 
kulturalnej naszego państwa: jest 
ai—i asftnowfcic I M I W doafyw 
rfjać^pr^ed-wrJjfnneT^eracji u-'' ganizacjt twłrczoicr r imrza* 
czonych Zjawisko to występuje j kowęi" .rob! pierwszą próbę ozna-
szczególnie ostro ' 1 " ^ ^jLS^I^^S^"^ 
w- M U M nhtij liifcakintij.i IAUHJHA Brakiem wyjścia ryt» 
chociaż i w naukach wykładanych i obliczeń jest stwierdzeiiie. ze paa-

zapewafty/ 
przygotowanie i wyszkolenie tam­
tych. . . . 

ProŁ Wojciech, SwiątOsUwski w 
wyHe ciekawej pracy • „OT 

na naJwersytacie. sprawa przed­
stawia sie nie o wiele lepiej. 

Związku mretrzy ogotarm pozio­
mem kulluty danego kraju a liczba 
twórczych umysłów w narodzie 
nie trzeba udowadniać, nasuwa sie 
iedrrak pytanie, czy aFarm z tego 
powódki jest zwasadniony i czy 
moiaa w jaki* sposób określić kon­
kretna cjirł procentową potrzebę 
czy koaieczaeac posiadania przez 
dane państwo rytu a tylu uczonych. 
Inaczej jaszcze, czy oańitwo ma­
że i czy powinno racjonalnie orga­
nizować twórczość naukowa. 

Zagadnienie to, napoiór fantasty­
czne, ofcaznje się zupełnie moili-
,wem. Popierają je rzeczywiste 

dośwlaaczeaaa nawocusayck 
państw I społeczeństw, 

narzędziem zaś rozwiązania sta­
je się potezn dlagnostka i regula-
rorka zbiorowego iycia: statysty­
ka. 

Jeszcze do czasów wojny euro­
pejskiej kultura zdawała sie roz­
wijać irracjonalnie i niejako anar­
chicznie. Wynalazek byt kwestią 
przypadku, pojawienie sie zaś w 
narodzie umysra twórczego uważa­
ne było za szczególne btogosła-
wieństwo losu. 'Wojna zmieniła 
gruntownie pogląd na te sprawy. 
Ody Niemcy utyli w czasie wojny 
po raz pierwszy gazów trujących, 

dowództwo arajl francuskiej 
odwołało natychmiast z frontu 
wszystkich nieogfcdoie wysianych 
tam chemików, aby pracowali nad 
wynalezieniem podobnych gazów 
oraz antidotów. Wynalazek i odkry 
cie stały sie wynikiem świadomej 
woli ludzkiej. Od tego czasu pań­
stwa zasadzają poprostn nczonyeh, 
dają im odpowiednie warunki, aby 
w .specjalnych laboratoriach i za-

stwo, polskie potrzebnie obecnie 
120 rysaacy ancownflaftw z wył-

szenr wykształceniem. 
Z cyfry tej przypada na urzędni­
ków państwowych, samorządo­
wych i oficerów 30 tys., na siły 
techniczne zarrwWone w przemy­
śle, rolnictwie i górnictwie 20 tys. 
na szkoMerwA muzea, pracownie 
makowe 20 rys., na lekarzy, wete­
rynarzy. farmaceutów 15 rys., na 
handel, banki i biorą techniczne 15 
tys-, na rrme zawody wołne 20 tys. 
Obliczając, że stosnaek liczby 
wszystkich pracowników facho­
wych w państwie do zastępu twór­
czych i kierowniczych sB naako-

i wych winien wynosić 5 proc., do-
1 chodzi sie do wniosku, te Polska 
! potrzebuje obecnie 6 tysięcy uczo­

nych twórczych. 
Ta armia uczonych winna ob­

jąć 
3 kategoria pracowników, 

| a mianowicie profesorów wyższych 
uczelni oraz naukowych kierowni­
ków instytucyj, fabryk, zakładów 
I t. p., następnie docentów i wogó-
le siły pomocnicze, które mają 
szanse przejścia do pierwszej ka­
tegorii i wreszcie prywatnych ba­
daczy samodzielnych. 

Jak sie przedstawia pod tym 
względem rzeczywisty stan liczeb­
ny uczonych w Polsce, tradno o-
kreślić z powodu — niestety — 
braku odpowiednich statystyk, w, 
każdym razie z wszelką pewnością 
można stwierdzić, że do cyfry 6 ty­
sięcy test nam bardzo daleka 
Świadczy o lem łatwa do skonsta­
towania liczba profesorów i docen­
tów na wyższych uczelniach. Po-
winna ona wynosić zgórą 3000 Je­
dnostek, tymczasem posiadamy tyl 
ko SOU katedr, a wiec tylui profe­
sorów i 1.400 sił pomocniczych, 

aeni około 400 inżynierów. „Gene­
ral elecrrfcal company- w Scknaec-
taey, a podobnie I firma fotografi­
czna „Kodak" zatrudniają, w tabora-
toriach fcnetamrijrk przeszło 300 
fizyków i techników. 

U nas poza wyższeme uczelnia­
mi o nędznych budżetach I pozba­
wionych nieraz podstawowych ka­
tedr I pracowni,' większe ośrodki 
nauki prawie nie istnieją. Jakże 
Polsce daleko pod tym względem 
już nie do Ameryki ale do stosun­
ków w mniejszych państwach za-
chodn io-eu ropejsk ich. 

O De w dziedzinie oświaty po­
wszechnej zrobiliśmy w dągu U 
lat niepodległości ogromne postę­
py. o tyle nauka czysta I stosowa­
na traktowana jest poniekąd 

tak ary siak raty czary teksas 
I nznajc sie tylko jej prawa do sza 
nownych tytułów ł świadczenia 
rodności. To te* w tej dziedzinie 
mamy wiele do zrobienia. Sama 
tradycja kultury łacińskiej nie za­
stąpi nowoczesnej wiedzy stwa­
rzającej nowe podstawy I otwiera 

r| niezmierzone perspektywy 
wszelkiej produkcji oraz eks­

pansji kulturalnej. 
Craa. 

Kompania poety hiszpańskiego 
przeciwko Monarchii 

MADRYT. U - Tel. v i -
Znany poett Mlftwl Unamuno, 
który onegdaj wrócił z wygno-
nla, w odczycie, wygłoszonym 
w Towarzystwie uczonych I ar­
tystów, oświadczył, że poświę­

ci wszystkie lity n i obajenla 
monarchii l podolm-lo i pawro-< 
tem awoją kampanja przeciw; 
odpowiedzialnym za katastrofa 
w Marokku w roku 1991. "f 

Tragedia 20.000 robotników westfalskich 
•deamdi p m i prawiły policyin* n l«n i«M* 

Na He paszportów I obywatel­
stwa przy biurokratycłoym sto­
sunku do ludzi lub przy złośliwo­
ściach politycznych dochodzi nie 
raz <b prawdziwych rragedyj. 

Jedną z nich przeżywa obecnie 
wskutek perfidii rządu niemieckie 
go 20.000 robotników westfal­
skich! 

W okresie rokowań pokojo­
wych znajdowało sie w Westfa­
lii kilkadziesiąt tysięcy robotni­
ków 

rodom x G. Śląska, 

nych lerenów. 
Na mocy porozumienia specjal­

nego 
rząd francuski zakontraktował 

20.000 robotników z zagłębia 
Ruhry do robót we Francji. Wy­
niki kłopot t Ich dowodami oso-
bistemi. Pochodzili oni z ziem, 
których 
tos jeszcze nie byl zdecydowany* 
było to bowiem w okresie narad 
wersalskich nad przyszłością G. 
Śląska, w okresie plebiscytu, któ 
xy ostatecznie przeprowadzony 

Brakowało w aagłębin westfal- postał na ograniczonym terenie ł 
skiem pracy, a we Francji było 
wielkie zapotrzebowanie na ręce 
robocze do odbudów snlszcro-

Ciany ozie* M 9iełdze ROJOiersitej 
4 n llartty dolarów strat na kiirsacb 

NOWY JORK. 4.5. — Teł. wł. 
— Po wczorajszym spadku kur­
sów na giełdzie nowojorskiej pa­
nowało dziś przy otwarciu Istne 
piekło. Wśród ogólnego podniecę 
nla rzucano na rynek olbrzymie 
Ilości pakietów akcyj, których 
właściciele starali się wyzbyć za 
wszełką cenę z obawy przed no­
wą katastrofą. 

Kursy kilkakrotnie spadały i 

podnosiły sta w błyskawicznem 
tempie. Doszło do podobnego 
spadku kursów jak podczas ze­
szłorocznej katastrofy. 

Straty kursowe poniesione dziś 
sięgają zawrotnej sumy 4 mlljar 
dów dolarów. 

Balssa przerzuciła się również 
na rynek bawełny, gdzie ceny 
spadły o 0.75 do 1 dolara na beli. 

<UP). 

kładach wynaleźli ten lub ów ma- czyli razem 2.200 osób 
terial, środek, konstrukcje. Uniwersytety 1 politechniki to 

Potrzeby, związane bezpośred- • jednak nie wszystko. Zagranicą po-
md z samowystarczalnością go­
spodarczą państwa oraz z samo­
obroną w razie wojny, nie są jed­
nak kdynenii, które warunkują ko­
nieczność posiadania przez pań­
stwo odpowiedniej liczby samo­
dzielnych sit naukowych. Fakt. że 
państwo potrzebuje we wszystkich 
dziedzinach życia określonej liczby 

leżnemi ośrodkami wiedzy teorety 
cznej i praktycznej są jeszcze 

wielkie zakłady przemysłowe, 
pracujące pod kierunkiem wybit­
nych teoretyków i praktyków. Tak 
np. »Bureau of Standardt" w Wa­
szyngtonie posiada etaty na 800 
współpracowników naukowych, za 
kłady lotnicze Junkersa zatrudnia-

pracowników z wyższem wykształ ją w biurze konstrukcyjno - badaw-

Wieści gospodarne 
Ile wywieźliśmy drobiu bitego 

do Niemiec? 
Niemcy sprowadziły w pierw­

szym kwartale bieżącego roku z 
zagranicy bitego drobiu 84 tys. 
centnarów wartości 15,5 milj. 
marek. Udział Polski w tym im­
porcie jest stosunkowo niewiel­
ki. gdyż wynosił tylko 2.650 cen-
inarów. 

Usuniecie starych Jednostek 
miar. 

Pierwszego lipca wchodzi w 
Polsce w życie rozporządzenie 
ministra przemysłu i handlu o 
legalnych jednostkach miar w 
Polsce. • 

Rozporządzenie to mówi o ler 
galnych wtórnych jednostkach 
długości, objętości, powierzchni 
kątów płaskich i masy. 

Miarami długości beda: mirja-
merr ,(10.000 metrów) kilometr, 

Śmiertelne uderzeń a śmigła 
Dwie ki t istrJr aa im lotniskach 

BERLIN. 4.5. - Tel. wt. - Na I W obu wypadkach katastrofa 
berlińskiem lotnisku w Tempelho I nastąpiła wskutek uderzenia śmi-
fle oraz na lotnisku w Cherrmllz [ gtem wychodzących z samolotu 
zginęli dwa i pasażerowie w jedna podróżnych. (R). 
kowych okolicznościach. I 

Strzały do sanoJotii ofenieckiego 
na granit* sow etliel 

BERLIN. 4.5. — Tel. uf. — ZI należący do niemiecko - rosyjskie 
dniem I maja podjęta została re I go Tow. „Deruhiit", który poszy 
guiarua komunikacja powietrzna, bował do Leningradu, był ostrzell 
na przestrzeni Berlin, Królewiec, wany przez sowiecką straż grani 
Leningrad. czua...(My). 

Pierwszy samolot "niemiecki. 
B w j n n w j r a r a r a r a M a r a r a n i r a B n M a w j B r a r a r a M n w 

Trzy typy zasadnicze 

zadecydował o powrocie do n * 
cierzy polskie) tylko części ziemi 
śląskiej. 

Z tych kłopotów formalnych 
wybrnięto tak, że robotnicy cl o-
trzymaN paszporty niemieckie 

z adnotaehi polska 
o opcji obywatelstwa. 

Wkrótce jednak okazało się. l e 
z pośród tych 20.000 przeważna 
ilość nie optowała na rzecz Pol­
ski. uwalała się dalej za obywa­
teli niemieckich, odbywała wszel­
kie formalności wojskowe w sio 
sunku do Rzeszy Niemieckiej. 

Robotnicy cl Języka połskiego 
nie znali, nie uczyli się. mówili 

wyiaeznie po niemiecku. 
Władze francuskie zaczęły sto 

pniowo zwalniać z roboty tę par-
tję rzekomo polskich Niemców, 
którzy wracali do okręgu prze­
mysłowego. 

Tam spotkała ich niespodzian-
4 

ka: miejscowe władze policyjnej 
niemieckie, ze względu na adno-« 
tację o opejf. uznały Ich za , 

„iitiątUwydf cudioziemetof 
(lustige Auslaodcr). a władza 
miejsirle zażądały wysiedlenia 
tych 20.000 ludzi zagranicę. 

Roboty cl nieszczęśliwi ludzld 
znaleźć nie mogli- bo ich nie do 
puszczano do urzędów pośredni' 
owa pracy, nie otrzymywali teii 

zasiłków dla bezrobotnych. , 
iako cudzoziemcy. 

Około 15000 rodzin w ten spa 
sób znalazło sie w WestfalJI bafl 
środków do życia, bez wszelciclji 
praw, bez wszelkiej opieki. 

Dwadzieścia tysięcy ludzi ben". 
przynależności państwowej zo­
stało skazanych na 

los włóczęgów. Ścinanych 
przez wszystkie władze. 

Jedynem wyjściem dla łycH 
nieszczęsnych jest nielegalne 
przekraczanie granicy francuskiej' 
i szukanie roboty we Francji* 
gdztę rąk roboczych wciąż po­
trzeba. 

Ale 1 To nie aawsze kończy ile 
dobrze: wielu z pośród tycli 
20.000 bezpaństwowców trafia 

do więzień niemieckich 
za. nielegalne przekraczanie gra­
nic 

Doprawdy wierzyć się nie clrce. 
że w centrum Europy mote Jtł-
nieć w XX wieku 20.000 ludzi ś d 
ganych Jak dzika zwierzyna * 
powodu... paszportu. 

Pół mllafda preteisj HobenzoBerOwW 
na nocfstawFe umowlr likwi^acinet i Po'sk« 

W4IKUKMY 
Jutro: Janowi. 

RADIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Długość lali 1411.8 m. 
(i. 11.58: Syznat czasu. G. 12.10: Mu 

zyka z płyt zramonowych. Q. 13.10 I 
14.40: Komunikaty. O. 15.00: Pnegląd 
komunikacyjny. G. 15-15: Odczyt dla 
maturzystów p. t. „Sprawa polska pod 
czas wojny Światowej" — wygi. prot. 
11. Mościcki. O. I5J5: Odczyt dla ma­
turzystów p. t. „Polska współczesna" 
— odczyt II. wygi. prof. A. Janowski: 
(i. 16.15: Program dla dzieci P. Z. Sza-
debergowa wygłosi pogadankę ..Swleto 
majowe": Q. 16.45: Muzyka z płyt gra 
iiioionowych. O. 17.15: Lekcla Jeżyka 
francuskiego. O. 17.45: Koncert, poświc 
eony twórczości pieśniarsklej St. Moniu 
szkl z okazji III rocznicy iego urodzin. 
Wyk.: T. Mankiewiczowna (sopr.l i 
prof. L. Urstein (akomp.). Pogadankę 
na temat „Moniuszko Jako pieśniarz" 
wyowti prol. St. Niewiadomski; G. 
18.45: Reklamy. O. 19.10: Skrzynka 
pocztowa rolnicza. O- 19.25: Pogawed 
ki teclmiczne — wygl.L SadzyAski 
O- 19.40: „Dziennik radiowy" i sygnał 
czasu. Q. 20.00: Program na dzień nasi. 
O. 20.05: Pogadanka muzyczna. Oodz. 
2(1.30: Operetka „Ach la wiosna" J. 
Straussa. Wvkonavcv: orkiestra P. R„ 
W. Elszyk (dyr.l. Z. Zabkłło (sopr.). A. 
Dobosz (tenor i in.): G. 22.00 Felieton. 
L. Schiller: „Teatr I etyka"; a 22.15: 
Komtinrkily. O. 22.25: „Ostania lala"— 
wygt red. J. Piotrowski. G. 23.00: Mu­
zyka taneczna z Oazy. 

decymet, centymetr I milimetr. 
Dla jednostek powierzchni bę­
dzie dodawało sie określenie 
„kwadratowy". Hektar równa 
sie 100 arom. 

W handlu kamieniami drogo-
cennemi i perłami dopuszczalny 
jest karat (równy jedne] pięcio­
tysięczne] części kilograma). 

Rozporządzenie to znosi uży­
wane dotychczas morgi nowo-
nolskie. kwarty, funty I luty. 
Finlandia obniża stopo dyskon­

towa. 
Bank finlandzki obniżył stopę 

dyskontowa z 7 od sta rocznie 
na 6 i pół. Stopa 7 od stu była 
ostatnią w połowie listopada 
zeszłego roku. 

Z EstonJa mało handlujemy. 
W handlu z Estonja Polska stoi 

na jednym z dalszych miejsc. 
W miesiącu lutym wartość 

import. Estonii wyniosła 7.860 
tys. koron. 

W imporcie tym Niemcy zaję­
li pierwsze miejsce (2.310 tys. 
kor.). Czechosłowacja — drugie 
(960 tys. koron). 

Wartość eksoorru wyniosła 
6670 tys. koron. W eksporcie es­
tońskim 'na pierwszym miejscu 
stoi Angfja (2.5 mil], kor.) na dru 
girrr Niemcy (1,4 milj, koron). 

SniFETiTio£KY(H MIAST 
P01SW 

Defilada na nadwAra 
Zra+nanmi 

WARSZAWA, 4.5. 
Z okazji święta narodowego 

przybyły do Warszawy sztafety 
motocyklowe z różnych miast 
Polski, m. In. z Gdańska, 
przywożąc adresy hołdownicze 
dla Prezydenta Rzplltej. 

Podobne adresy przywiozły 
sztafety kolarskie harcerskich 
chorągwi: wileńskiej oraz mazo­
wieckiej. Z Wilna przybyło 5-clu 
harcerzy drużyny „Czarnej 
13-tki". 

Pan Prezydent przyjął defiladę 
sztafet na podwórcu zamkowem. 
poczem poprosił uczestników na 
herbat 

Rozrzutnym jest człowiek, któ 
ry nie zna wartości rzeczy 1 
pieniądza. Nie zna on również 
wartości czasu i pracy, gdyż jej 
nie szanuje. 

Jakie błędne jest pojęcie, że 
człowiek rozrzutny „używa" ży­
cia. Najczęściej udziałem jego 
staja się wrażenia małe. a łatwe. 
te co „są pod ręką". 

Rozrzutny rzadko wybiera, — 

uważa go za środek, a nie za cel. 
Zna potęgę pieniędzy, wfet co 
może nimi zdobyć I dlatego je 
składa. Żyje spokojnie, bo ma 
przyszłość zabezpieczoną, nie 
lęka się widma choroby 1 złych 
czasów, gdyż je przetrwa, nie 
zazdrości nikomu. 

Człowiek oszczędny wie na 
czem. Jak można 1 trzeba oszczę­
dzać. Zdrowia nie naraża, rze 

bierze „przygodne" I płaci dro-lczy potrzebnej sobie 1 rodzinie 
go. Pieniądze rozmienia na mo-1 nie odmówi, ale zbytków nie lu­
netę drobną — mówi, że mu się' bi, bo zbyt ceni swoją pracę. Ma 
„rozchodzi". Rozrzutny nigdy I ułożony budżet domowy 1 wie, 
nie dochodzi do upragnionego że go przekroczyć nie powinien. 
celu. nie wystarcza mu na to. A w tym budżecie zawsze pew-

Rozrzutńy zawsze kończy' na suma Jest przeznaczona na 
smutnie. 

Skąpy — to człowiek chory. I 
Umiłował pieniądz dla samego 
siebie, złoty cielec jest mu bo-

.odłożenie' 
Wesoło .krokiem pewnym nie­

sie ten swój „zadatek" na przy­
szłość — do instytucji, która mu 

giem. Powoli schodzi z szero-! daje gwarancję bezpieczeństwa 
kiego gościńca życia na ścieżkę 
coraz węższą. Widnokrąg Jego 
myśli i dążeń zacieśnia się cho­
robliwie. Skąpy staje się mania­
kiem. Nie kocha nic, nie dąży do 
niczego poza pieniądzem. Z pie­
niądzem się nie rozstaje, ale pie­
niądz skąpego jest bezużytecz­
ny dla niego I dla Innych. 

Skąpy — to człowiek odraża­
jący I upadły. Między rozrzut­
nym a skąpym stoi człowiek o-
szczędny. Spokojny I opanowa­
ny dąży wytrwale do wytknię­
tego celu. Wie czego pragnie 1 
oszczędza, żeby dojść do celu. 
Człowiek oszczędny panuje nad 
zachceniami, jest świadomy 
swych celów i konsekwentny w 
postępowaniu. Pieniądz ceni, ale 

do której ma zaufanie. Na duży 
I niepewny procent nie da się 
„nabrać". Woli szarą książecz­
kę oszczędnościową P.K.O.. to 
jego stały a wiemy przyjaciel: 
Daje mu możliwe prerogatywy, 
oddaje mu złożony pieniądz we 
wszystkich zakątkach Kraju, 
gdzie tylko jest najmniejszy u-
rząd pocztowy I nie zawiedzie 
go nigdy. 

Wszelkie Interesy bankowe, 
zlecenia giełdowe i Inkaso wek­
sli załatwia człowiek oszczędny 
również przez P. K. 0 „ gdyż 
wie. że Instytucja ta natychmiast 
dopisuje zamkasowane kwoty 
na konto swego uczestnika. 

J.L. 

Co wróża: gwiazdy M dz en 5 maja! 
Wzrost eitrw oU\ l ilczje oonuiine 

Od wczesnego ran 
ka — L j. od godz. 7 
lał sie zaznaczy to 
•pottgowaałe ale e-
•ergll i ttrudałe-
Blorczoicl — a go­
dziny ranne nadają 
si« dla wsiclkii.li  

przedsięwzięli tłchakmych i przaaiy-
tłowyck — obiecując również powodu 
nie w sprawach, dotyczących wojsko­
wości, chamji .chirurgii. 

Kolo godz. 10-eJ zanaczy sie więk­
sza ruchliwość umysłowa, zaś godz. 
I I-ta mołe przynieść leoeu sautrol* I 
perspektywy aa przyszłość. 

Krótko przed godz. 14-ta sytuacjo u-
tega wyrażana pogoruaalu — —a w 

czasie tym mogą sie zaznaczyć drobne 
niepowodzenia. 

Po godz. 15-eJ Jednakże wszystko 
sic zmienia na lepsze, a w czasie tym 
mocą zajść wydarzenia aśłociekrwaae 
— dla nas pomyślne. JJest lo odpowie­
dni moment do nabywania biletów na 
loterie. 

Oodz. 18-ta mołe przynieść znowu 
przemijająca gorsza passe, ale wie­
czór pólaśilny zapowiada ale 

D zlecko dziś urodeioaa — wesołe, 
pełne ekspansji, serdeczne — zrobi kar-
Jree. w związku z wojskowością, prze­
mysłem, technika, wcielając w czyn 
swe oryginalne pomysły. 

O.S.D. 

BERLIN. 4.5. - Tel. wt. -
Nielada niespodziankę skarbowi 
Rzeszy zgotował były dwór kró 
lewski Prus. zgłosiwszy formal­
nie pretensje o odszkodowanie 
na zasadzie warszawskiej umo­
wy likwidacyjnej, zobowiązują­
cej Niemcy do wypłaty odszko­
dowania obywatelom niemiec­
kim, których własność w Polsce 

Wizytacja Małopolski Wschodoiei 
cnei ministra spraw wiwnetrznych 
WARSZAWA. 4.5. 

Minister spraw wewnętrz­
nych p. Józewskl w towarzy­
stwie Inspektora administracji p. 
Lewickiego 1 urzędnika do szcze­
gólnych poruczeń radcy Jawor­
skiego. wyjeżdża dziś po połu­
dniu na wizytację Małopolski 
Wschodniej. Wizytacja ta po­
trwa teały tydzień. 

Pierwszym etapem podróży 
p. ministra będzie Stanisławów, 
gdzie dnia 6 b. m. odbędzie się 
zjazd starostów całego woje­
wództwa. 

Następnie p. minister uda się 
do Tarnopola, gdzie również zbio 
rą się starostowie, wreszcie o-

została zlikwidowana. 
Pretensje HohenzoflernpV z 

tego tytułu wynoszą olbrzymia 
sumę 400 do 500 milionów ma­
rek. 

Wypłata odszkodowania od* 
będzie się w obligacjach 6 proc, 
umarzanych od 1931 do 1946 ro« 
ku. (My),. 

statnlm punktem podróży będzie 
Lwów, gdzie w czwartek, dnia 
8 maja, odbędzie się zjazd staro­
stów województwa lwowskiego, 
dnia następnego zaś narada o. 
ministra z 3 wojewodami Mało­
polski Wschodniej. Powrót p. 
ministra do Warszawy nastąpi w 
sobotę dnia 10 b. m. 

Celem objazdu ministerialnego 
jest nletylko skontrolowanie 
sprawności administracyjnej 3 
województw wschodnio - mało­
polskich, ale też zaznajomienie 
slg ze stanem bezpieczeństwa J 
nastroJatiU ludności tych woje­
wództw, 

Raki i ostrygi na pwzadku dziennym Izby gmin 
wnołn chwile w parlament e ang niskim 

Każdy parlament, tak jak żresz | homary w Jakiś łagodny sposób tą każde ciało zbiorowe ludzkie 
mą swich oryginałów 1 dziwaków. 

Ma takiego 1 angielska Izlia 
gmin ostatniego powołania. Jest 
nim pan Framliie. członek frakcji 
niezależnej partjl robotniczej. 
Przy każdej okazji upomina się 
on 

o prawa zwierząt, 
występuje Jako ich opiekun I 
zwalcza wszelkie znęcanie się nad 
niemi. 

Niedawno na posiedzeniu, po-
święconem zapytaniom p. Framl 
ne załnierpelował swego kolegę 
z klubu, który ma powierzony 

nadzór nad gospodarstwem 
Izby gmin p. Comptona. jak go­
tuje się raki w restauracji Izby? 

P. Framhie wygłosił przytem 
dłuższe i namiętne przemówienie. 
uwiecznione w stenogramach. 

Pytał on. czy prawdą jest, że 
raki i homary sq dręczone 

w kuchni restauracji parlamentar 
nej? Czy prawda jest, że wrzu­
ca się je żywe do wrzątku? 

„To jest okrucieństwo—mówił 
ten nieprzejednany przyjaciel 
zwierząt — tego rodzaju postępo 
wanle jest szczególnie] niedopu­
szczalne w restauracji, którą nad 
zoruje poseł - socjalista. 

Czy to prawda — mówił dale] 
Framlnc, — że raki giną momen­
talnie po 

wrzuceniu do gorące) wody? 
.Czy nie lepiej by było zabijać 

przed wTzuceniem ich do kotła. 
Wówczas nie będzie słychać 

jęku i pisku, 
które podobno rozlegają się w 
kuchni przy obecnie stosowanym 
okrutnym systemie pogrąż4tnia ży 
wych raków we wrzątek", 

Z tej Interpelacji skorzystał dla 
wykpienia przeciwnika Inny depu 
towanv — konserwatysta I posia 
wił nowe zapytanie: „Czy nie 
należałoby w Imię ochrony zwie­
rząt usunąć ostrygi 

z listy potraw 
restauracji Izby gmin, aby nie po 
plerać pożerania żywych istof 
przez posłów?" 

Izba gmin świetnie bawiła się 
przy tel nlezwkłej dyskusji. 

Poseł Comptoii miał wielki kło 
pot z odpowiedzią na zgłoszone 
interpelacje, ale w ostatecznym 
wyniku — I raki. I homary i o-
strygl zostały w menu parlamen­
tu angielskiego. 

OlitDA 
ZURYCH. 4.5. Zamlmltol*, Pary* 

AUS. Londyn 33.07 I pól. Newy Jork 
515.00, Bruksela 71.95, Wiochy 27.04, 
Hiszpania 64.00. Amsterdam 307.65. 
Berlin IW.I3. Wiedeń 7*.7ł\ Sitokholm 
138,60, Oslo 138.05, Kopenhaga 13S.0S, 
Sofia 3.74, Prata 15,38, Warszawa 
37.85, Budapeszt flOjn, Bl«|ngród 9.12 
I trzy czwarte, Ateny 6.70, Konstanty­
nopol 2,45, Bukariszt 3,07 I trzy czwac 
h>. H»!«ltt«tors 12.97 1 pól, Buenos - Ai­
res 198.00. 

http://wsiclkii.li
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NADOBNE WARSZAWIANKI 
promienieją nowym wdziękiem 

W swojskim perkaliku i kr e t on ie 
Hasło ubierania się w mater-i 

]ajy kcajowe rzucone pod adre­
sem' kobiet polskich nie trafiło. 
w próżnic... 

Nietylko tanie i ładne. jedwa- [ 
ble krajowe i wełny bielskie i 
łódzkie zdobyły sobie uznani, 
ale coraz popularniejszą staje się 
nawet wśród kobiet bardzo ele-, 
ganckich „idea perkalikowa". 

W tej aktualnej kwestii zwró­
ciliśmy się z zapytaniem do sze­
regu wybitnych artystek, które 
w większości wypowiedziały się 
wielce przyjaźnie dla polskich 
perkalików. 

Podajemy dzisiaj * kilka odpo 
iwiedzi na naszą ankic .ę. 

Marjd Malicka 
urocza ulubienica warszaw­

skiej publiczności teatralnej I fil­
mowej również, wypowiada się 
za perkalikami: 

— Na letnie spacery, na plażę, 
sukienka lub kostjumik z perkali-
ku w ładny deseń, to wygląda 
bardzo świeżo i szykownie... 

i Moda perkalików to zresztą nie 
lokalny nasz pomysł, bo i zagra­
nicą perkaliki i płócienka na la­
to znajduje wiele zwolenniczek. 
W Taorminie w Sycylji bardzo 
mile, barwne sukienki perkali-
kowe i myślę teraz o czemś po-
dobnem dla siebie, oczywiście z 
materiałów krajowych... 

Irena Solska 
. Znakomita artystka, słynna z 
artystycznego piękna, swych 
toalet, mówi: 

— Prababki nasze nosiły bar-
chanki pod spodem, a my. jeżeli 
sytuacja gospodarcza kraju tego 
wymaga, nosić będziemy per­
kaliki na wierzchu. I nie będzie 
to wcale takie znów wielkie po­
święcenie. Kobieta, która posia­
da gust i umie się ubrać, doskona 
le może wyglądać w kretoniku. 
Ją sama przygotowuję sobie kil­
ka sukien letnich z bardzo ład­
nych naprawdę kretonów łódz­
kich 1 przekonana jestem, że się 
tych toalet nie powstydzę... 

f: 

Vera Bobrowska 
subtelna pieśniarka „Morskie-

Zdrada Gottstromu 
nas nie wymrozi 

zmianie klimatu Płonne strachy o 
Prawie że popłoch w całym 

Kwiecie wywołała telegraficzna 
wiadomość, że Sir Arthur H. Ro-
stron. komendant angielskiego 
okrętu oceanicznego „Berengą-
ria" znany z prac naukowych, 
ogłosił swoje obserwacje nad 
zmianami ciepłego prądu mor­
skiego, zwanego Golfstro-
mem. który według niego nabie­
ra takiej siły, iż przewidywać 
można odparcie od wybrzeży Sta 
nów Zjednoczonych, przeciwne­
go. zimnego „Labrador Stromu" 
i odrzucenie go na przestrzeń o-
ceami Atlantyckiego ku Europie, 
do którejby odtąd Golfstrom nie 
docierał. 

Miałoby to posiadać- fatalne 
skutki dla nas, a błogosławione 
dla Stanów Zjednoczonych, któ­
re, pozbywszy się od swoich wy 
brzeży prądu zlrrmego. stałyby 
6ię krajem południowym. Nato­
miast w Europie Francja, Anglja 
i cała Europa środkowa przenio­
słyby się, pod względem klima­
tu. do... Norwegii. 

Na szczęście, w sprawie lei. 
zibrili głos dwai specjaliści fran 
cuscy, inżynier Flchot, członek 
Akademii Nauk i naczelnik wy­
działu hydrograficznego mary­
narki francuskiej', a także p. Ed­
ward Le Oanóls, dyrektor urzędu 
rybackiego. 

Obaj oni uważają obawy Ro-
strona za strachy na Lachy. Inż. 
Fichot zwraca uwagę, że Golf­
strom podlega wahaniom, tak że 
mógł wprowadzić w błąd angiel­
skiego uczonego. Jeżeli rok Jest 
gorący, to Golfstrom nabiera ta­
kiej siły. że przezwycięża wspo­
mniany prąd zimny, zaś w chłód 
niejsze lata prąd zimny, jako sil­
niejszy. odrzuca go bardzlel na 
wschód na przestrzenie Atlanty­
ku. Te wahania powtarzają się 
okresowo i niema potrzeby nlepo 
kojeała się niemi, ^ 

Jeszcze wyraźniej oświadczył 
się p. Le Danois, który powie­
dział, że przewidywania co do 
Golfstromu, wyrażone przez p. 
Rostrona. nie mają dla nas żad­
nego znaczenia, gdyż Golfstrom 
•nigdy nie dociera do naszych 
brzegów. Zaczyna się w Istocie 
u zachodnich wybrzeży Afryki. 
przepływa wpoprzek Atlantyk, a 
potem, wzdłuż wybrzeży brazy­
lijskich, zdąża do zatoki meksy­
kańskiej. gdzie ostatecznie o-
grzawszy się, zmierza na północ 
ny wschód, opodal brzegów Sia­
nów Zjednoczonych i ginie w 
przestrzeni. 

Co zaś my w Europie odczu­
wamy z Golfstromu, to są tylko 
cieplejsze fale. przynoszone nam 
przez przypływy i odptywy mo­
rza i przez jego ruchy. 

A zatem Nowy Jork może po­
żegnać się z nadzieją, że będzie 
miał klimat Madrytu, z którym 
jest na tej samej odległości od 
lównika, a my nie mamy się po­
wodu obawiać, że u nas zapanują 
zimą syberyjskie mrozy. 

Od 5 dni w letargu 
oowpiciu biiteltideaatii ratj 
Z Bydgoszczy donoszą: Monter 
elektrowni w Jarocinie Muller, na 
łogowy alkoholik, nie mając wód 
ki wypił całą butelkę denaturatu. 

Po uraczeniu się denaturatem 
Muller w kilka godzin zasnął. 
Gdy przez dłuższy czas się nie 
obudził wezwano do niego leka­
rzy, którzy stwierdzili, iż pod 
wpływem znajdujących się • w 
spirytusie środków skażających 
go monter zapadł w sen letargicz 
ny. 

Mimo usiłowań lekarzy monter 
od .5 dni spoczywa w letargu. 
Stan jego budzi poważne obawy. 

go Oka", uprzedziła lansowaną 
obecnie modę perkalików: 

— W ubiegłym roku-w Marjen 
badzie zaprezentowałam sukien­
kę z łódzkiego kretonu w kwiaty, 
która się ogromnie podobała i 
zwracała powszechną uwagę. W 

sukience tej ukazywałam się nie­
jednokrotnie na deptaku, a wiele 
pań zapytywało mnie, czy ten e-
fektowny, oryginalny materjał 
kupiłam w Bawarjl i wielce się 
dziwiły, kiedy, odpowiedziałam, 
że to wyrób łódzki... 

cie. starając się wszystko wi­
dzieć, a niczego nie dać poznać po 
sobie. I ta maska tak przylega. 
że niepodobna jej usunąć odra-
zu... Stosujemy masaże jako śro 
dek zaradczy, ale radykalnym 
sposobem dla odzyskania utraco 
nego uśmiechu jest zmiana try­
bu życia. 

Czy 

Ostrożnie z namiętnością do bridża 
Niesamowita maska 

przylega tfo twarzy bridźystek 
Londyńskie salony kosmetycz 

ne mają łeraz do czynienia z no­
wym rodzajem niedomagań pię­
kności, 

Co dnia zgłaszają się licznie 
damy z wytwornych sfer towa­
rzyskich kobiety zamożne, mają­
ce dużo wolnego czasu, który 
przepędzają na rozrywkach. 

Albowiem z ich twarzami — 
coś nie jest w porządku. Rysy 
regularne, policzki bez zmarsz­
czek, cera gładka, świeża, ale 
twarze pozbawione są wyrazu i 
uśmiechu. 

Nie uśmiechają się ani usta. a-
ni oczy, a jeśli usiłują uśmiechnąć 
się. to twarz wykrzywia się przy 
krym, fałszywym wyrazem. 

Oczy mają spojrzenie zimne, 
bez wewnętrznego ognia. 

Lkije ust zaciśniętych rysują 
się ostro. 

Tworzy się jakaś nieruchoma, 
zastygła maska bez życia. 

— Mamy mnóstwo klientek — 
opowiada właścicielka wielkiego 
salonu kosmetycznego na Bond-
Street, które przychodzą do nas. 
aby poprawić ten błąd powierz­
chowności, który my nazywamy 

twarzą bridźową. 
To są prawie zawsze kobiety, 

które nie mając nic do_roboty po 
południu i większą czę'ść nocy 
spędzają przy stole bridżowym. 
Namiętność do bridża wypija z 
twarzy wszelki wyraz. 

Bridżystki siedzą przy kar­
tach. jak krupierzy przy rule-

Tardieu 
odkrył Amerykę 

razem z Kolumbem 
Dowcta „starego T- grasa" 
Z okazji ostatniej zmiany francu­

skiego gabinetu opowiadają sobie 
następującą zabawną historyjkę. 

Tardieu, który do niedawna peł­
nił jeszcze obowiązki premjera we 
Francji, uchodzi za doskonałego 
znawcę Ameryki. 

Napisał przecie książkę o Ame­
ryce. 

Pewnego dnia w Jednym z pary­
skich salonów zebrała/Się grupa po-
litytków i z zainteresowaniem ob­
serwowała obraz, przedstawiający 
odkrycie Ameryki przez Kolumba. 

Byl tam także obecny „stary ty­
grys" Clemenceau. 

W milczeniu przyglądał się dzie­
łu sztuki, nie poruszywszy nawet 
powieką. Z największą uwagą roz­
patrywał rysy każdej twarzy na 
obrazie. Wreszcie Clemenceau po­
trząsnął głową 1 rzekł: 

— Nie! ten obraz jest historycz­
nie nieścisły!... Moi panowie, prze­
cież tutaj chodzi o Amerykę, a ja 
nie widzę nigdzie Tardieu... 

Sztuka japońska w Rzymie 

Mussoliiii na otwarciu wystawy sztuki japońskiej w Rzymie. Przed Mussoli-
nim prezes misji artystycznej Japońskiej w Europie TaJkwan Yokoyama. 

Niesamowity wyścig Z królestwa mody 

Wśród pomników Buddy 
W blasku złota i przepychu 
dobrowolne wyrzeczenie się 

świata i jego uciech 

Aktorka amerykańska Kai Race ściga 
sie. na ŚUzjowcu z pływakiem i, Pew-

U» •i Płaszczyli z peleryną 1 futerkiem, 

Burmeńska kapela ślepych grajków. 

Gautama Budda urodził sie w 
Nepalu, u stóp Himalai; pierw­
szych swoich uczni zyskał wBe-
nares; umarł nad którymś z pół­
nocnych dopływów Gangesu. 

Nauka jego rozprzestrzeniła 
się po całych Indjach nadzwy­
czaj szybko — we wszystkich 
zakątkach półwyspu dochowały 
się dotąd ruiny olbrzymich klasz 
torów i pagód, kute w skale pod-
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Posąg Buddy stojący przed Shwe Da-
gon Pagoda, 

ziemne świątynie,-przecudne fre­
ski 1 rzeźby (Sanchl, Ellora, A-
janta). 

Z niewiadomych powodów w 
okresie między VI a X wiekiem 
naszej ery buddyzm w Indjach 
wygasa, a równocześnie przeni­
ka do Tybetu. Chin, Japonjl. Sja-
mu, Burmy. 

W Burmie cala prawie ludność 
wyznaje buddyzm: 

Jeden z najwspanialszych, naj­
słynniejszych buddyjskich klasz­
torów — „ósmy cud świata" 
Shwe Dagon Pagoda panuje nad 
Rangoon, jak Jasna Góra nad 
Częstochową. 

Na zupełnej płaskiej, błotnistej 
równinie, zewsząd widoczna jest 
wielka kępa ciemnej zieleni, z wy 
soko strzelającym w górę, złoci­
stym szpicem pośrodku. Całe roz 
ległe wzgórze, usypane podobno 
ręką ludzką, otacza nieregularny 
czworobok wysokich obronnych 
murów, przebitych czterema bra­
mami na wschód, zachód, połu­
dnie 1 północ. 

Bramy północna I zachodnia 
zachowały swój forteczny wy­
gląd — wejścia południowe l 
wschodnie ocieniają — jakby pło 
nitenne fajerwerki — fantastycz­
ne spiętrzenia złotych dachów, 
daszków, wieżyczek, grzebyków, 
fronton ików. Wielkie, złoto - ko­
ralowe chińskie smoki groźnie 
szczerzą kły na niewiernych 1 
grzeszników. 

Szerokie kamienne schody, o-
bramione kramami przekupni 
buddyjskich świętości, prowadzą 
na bardzo obszerny, wyłożony 
białym marmurem taras. Środek 
terenu zajmuje wysoka na.120 
metrów wieża pagoda, o kształ­
cie smukłego, ostro zakończone­
go dzwonu. Ściany od góry do 
dołu obite są złotą blachą, szpic 
ozdabia cała konstelacja brylan­
tów 1 rubinów, w podziemiach za­
murowana jest złota skrzynia, za 
wierająca cztery włosy z głowy 
Buddy. 

Relikwji tej,strzelę podwójny 
szpaler złotych chińskich smo­
ków, burmeńsklch skrzydlatych 

' V 

sfinksów, rzędy magicznych kan 
delabrów. obwieszonych srebrne* 
ml dzwonkami. 

Cały taras zabudowany \eśt 
mnóstwem mniejszych i wlę* 
kszych kapliczek, fundowanych! 
przez buddystów wszystkich na* 
rodów Azji, we wszystkich sty* 
lach Azji: wytwornie złocone ja-i 
pońskie altanki, z lakowanego 
drzewa, chińskie świątynkl ja-i 
skrawo złocone I srebrzone, poi 
malowane na turkusowo, koraloi 
wo. cyrrynowo, sjamskle 1 bur* 
meńskie złote dagonki, oblepio* 
ne mozaiką z kolorowych szkle-* 
lek. • 

Wszędzie porozstawiane posa­
gi Buddy, kilkunastometrowe i 
malutkie, ale wszystkie zupełnie 
identyczne — w siedzącej pozie, 
ze skrzyżowaneml nogami, ciało 
iasnoróżowe — płaszcz l włosy. 
złote. 

Stoki wzgórza porasta dzik! 
park. W gąszczu olbrzymich 
drzew liściastych 1 palm poukry-i 
wane są cele buddyjskich mni­
chów: zamiast okien I drzwi sze­
roki otwór wejściowy — trzy go­
łe ściany, mata na podłodze, w 
niszy posążek Buddy. Mnisi za 
cały strój mają żółtą płachtę —• 
udrapowaną a la rzymska toga, 
głowa ogolona, boso. Pogodni, u* 
przejml, żyją ascetycznie z jaN 
mużny. 

Buddyzm wyplenia u swoIcS 
wyznawców wszelkie rasowe i 
kastowe nienawiści: wśród mnl-i 
chów Shwe Dagon Pagody spo* 
tyka się chińczyków, 1 mongo* 
łów, singalezów 1 malajów; jest 
nawet jeden Anglik. Oficer, sta-

Shwe Dagon Pagoda w Rangoon. Wy* 
sokość świątyni sina 120 mir. 

cjonowany w Rangoon, porzucił 
komfort 1 sporty, zamieszkał w 
trzcinowej chatce, żebrze 1 modli 
się wraz z innymi. 

Relikwie 1 wspaniałości Shwe 
Dagon Pagody ściągają tłumy 
pielgrzymów z najdalszych zakąC 
ków Azji. Tęczowo ukostjumowai 
ne tomy snują się wśród olśnie­
wającej złotej architektury, koi 
czują na placach I ulicach Ran* 
goonu. / 

Szczęsny Rutkowski-
: ) — : 

Kolo szczęścia - olbrzym 
do losowania pożyczki honwersyjnej 
Urząd pożyczek państwowych 

zamówił „kolo szczęścia", o śred 
nlcy około 5-cIu metrów. 

Koło to potrzebne w roku przy. 
szJym do losowań nożyczki kon-lszyna, 

wersyjnej będzie musiało mle* 
śclć przeszło 4.000.000 numerów, 
które będzie wyclągafa już nie 
ręka ludzka, ale specjalna. m%« 
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Dalsze ulgi podatkowe 
Przesunięcie terminów płatności 

Nowe zarządzenie p. ministra skarbu 

W •yśl ustawy o państwo­
wym podatku przemysłowym 
w terminie do dnia 15 maja rb. 

Samicy powinni wpłacić do 
is skarbowych różnicę mie­

dzy kwotą wymierzonego po­
datku od obrotu za 1929 r„ a 
ustawowetni zaliczkami przepi-
sanemi za tenże rok. W tym 
samym terminie powinna być 
również wpłacona zaliczka na 
poczet podatku przemysłowego 
od obrotu za I kwartał r. b„ a 
wreszcie w dniu 1 maja r. b. 
przypadał termin płatności po­
łowy państwowego podatku do­
chodowego na 1930 r. 

W ten sposób zbiegły się ter­
miny płatności kilku podatków, 
co wobec niepomyślnych sto­
sunków kredytowych w kraju 
mogło' wywołać pewne trudno­
ści płatnicze. Chcąc więc ułat­
wić płatnikom spełnienie ' obo­
wiązku wpłacenia wymienio­
nych wyżej należności podat­
kowych bez zbytniego przecią­
żenia, P- minister skarbu zarzą­
dził, aby różnicę pomiędzy 
kwotą wymierzonego podatku 
przemysłowego od obrotu za 

1929 r. a ustawowemi zaliczka­
mi—wpłacono bez ustawowych 
kar i odsetek za odroczenie — 
w dwóch równych ratach płat­
nych: 1-sza do dn. 15-go maj*, 
2-ga do dnia 15-go czerwca 
włącznie. 

Równocześnie przesunięte zo­

stały terminy płatności: 1-ej za­
liczki kwartalnej z dn. 15 maja 
na 15 lipca r.b. i 2-ej zaliczki 
kwartalnej z dn. 15 lipca na 
15 sierpnia rb włącznie. 

Do powyższych terminów 
14-to dniowy termin ulgowy 
nie ma zastosowania. 

Popierajmy oświatę i naukę polską 
W dniu onegdajszym—w dniu 

Święta Narodowego—braliśmy 
udział w zorganizowanych ku 
uczczeniu tego dnia uroczystych 
obchodach. 

W nastroju podniosłym po­
wróciliśmy do swych domów, 
pełni nowej energji i zapału 
do pracy dla dobra Ojczyzny, 
jej świetlanej przyszłości. 

W jąkanie kierunku prac* 
nasza winna być prowadzona, 

by mogła dać pożądane wyniki? 
Gdy rozejrzymy się dookoła 

siebie, to rychło znajdziemy 
odpowiedź na postawione wy­
żej pytanie. 

Praca nasza musi iść w kie­
runku rozwoju oświaty i nauki 
polskiej. I tutaj, kto nie może 
pracować czynnie nad rozwo­
jem tych dwóch podstaw stałej 
szczęśliwości i dobrobytu na­
szego państwa, ten winien po-

Nadużycia wekslowe pogarszają położenie hupiecfwa 
W łódzkim przemyśle włókienniczym da|e slą zauważyć nieznaczna poprawa 

Przed paru dniami zamieś­
ciliśmy artykuł o stanie biało­
stockiego przemysłu włókienni­
czego. 

Podobny stan przeżywa rów­
nież łódzki przemysł włókien-
niczy, który znalazł się ostat­
nio w osobliwej sytuacji, bę­
dącej jakby zaprzeczeniem 
wszelkich zasad, rządzących 
normalnie produkcją i zbytem. 
Zapasy materiałów, zarówno w 
fabrykach, jak i u hurtowników 
są minimalne, kupcy narzekają 
na brak towaru, a jednocześnie 
przemysł nie kwapi się zbytnio 
ze zwiększeniem produkcji. 

Ogólnokrajowy zjazd przedstawicieli 
Izb Rzemieślniczych w Warszawie 

W dniach 4 i 5 maja w War­
szawie obraduje pierwszy wal­
ny zjazd przedstawicieli Izb 
Rzemieślniczych z całej Polski. 
Tematem obrad są: sprawa fun­
duszu Izb Rzemieślniczych, sta­
tystyki I zb Rzemieślniczych, 
reforma podatku obrotowego, 

sprawa ulg poszczególnych płat­
ników, s p r a w a ubezpieczeń 
socjalnych oraz sprawa Izby 
Rzemieślniczej urzędującej, ma­
jącej za zadanie przeprowa­
dzenie udogodnień w dzie­
dzinie działalności rzemieśl­
niczej. 

Pierwsza wiosenna wycieczka 
T-wa Krajoznawczego 

W niedzielę 4 b. m. specjal-
nemi autami udali się uczestni­
cy wycieczki, zorganizowanej 
przez zarząd oddziału biało­
stockiego Polskiego T-wa Kra­
joznawczego, do Supraśla. 

Pogoda ciepła i słoneczna 
wytworzyła odrazu n a s t r ó j 
wspaniały. 

Z każdego auta rozlegały się 
wesołe rozmowy i salwy śmie­
chu. A skoro tylko wyjechano 
poza granic* miasta na szosę,— 
buchnęły pieśni, te nasze cu­
downe polskie pieśni, które są 
tak prześliczne, szczególnie gdy 
śpiewa je zespół pełen radości 
życia. 

W Supraślu uczestnicy zwie­
dzili dokładnie warowną świą­
tynię po—bazyljańską, podzi­
wiając jej oryginalną architek­
turę oraz piękne Wnętrze z 
różnorodnemi sklepieniami (krzy 
żowe, gwiaździste, kryształowe, 
kopulasta j beczkowe), malo-
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widła ścienne pochodzące c r. 
1557 oraz przepiękne baroko­
we wrota carskie z kunsztow­
nie rzeżbionemi drzwiami tych 
wrót. 

Jak głoszą zapiski wrota te 
wykonane zostały w Gdańsku 
w latach 1633—1645 i sprowa­
dzone drogą wodną do Su­
praśla. 

Pozatem obejrzano rokokowy 
chór muzyczny bogato rzeźbio­
ny w drzewie z piękną balu­
stradą, wchodzono po orygi­
nalnych krętych schodach na 
wieżę, z której oglądać można 
prześliczny i bardzo rozległy 
krajobraz supraślski. 

Po zwiedzeniu zabytków hi­
storycznych uczestnicy udali 
się do pobliskiego lasu i tam 
na łonie przyrody spędzili kil­
ka godzin wesoło i przyjemnie. 

Druga wycieczka T-wa Kra­
joznawczego w niedzielę 11 bm. 
do jezior augustowskich, o ile 
dopisze pogoda, zapowiada się 
również bardzo dobrze. 

Dr.M.Kai\el 
Ckinki Hiirjizn, i l lm I •f i l i i . 

Pnyimu|e od fodz. 9—1 I od 5—8. 
Kobietj od fodz. 4—5 p.p. 

•1. SInkirrtou 37 (pwter) Ul. M5, 

Rezerwę swą przemysłowcy 
tłumaczą brakiem odpowiednich 
odbiorców. Orgja bankructw, w 
dużym odsetku złośliwych, fala 
protestów wekslowych całko­
wicie poderwała zaufanie pro­
ducenta do odbiorcy, to też re­
zultatem tego jest ograniczenie 
kredytu, żądanie gotówkowych 
tranzakcyj, na które kupiectwo 
przeważnie nie może się zdobyć. 

Z tych więc względów, po­
mimo zapotrzebowania, pomimo 
trwającego jeszcze sezonu let­
niego wzrost produkcji jest sto­
sunkowo niewielki, a w każdym 
razie daleki jeszcze od norm 
zeszłorocznych z tego samego 
okresu. Tylko znikoma ilość 
fabryk pracuje pełne 6 dni w 
tygodniu, większość czynna jest 
przez 3 do 6 dni i to przeważ­
nie na jedną zmianę, liczba zaś 
zatrudnionych robotników oraz 
przepracowanych wrzeciono- i 
krosnogodzin wykazuje w po­
równaniu z kwietniem ub. r. 
30 względnie 50 proc. 

Należy jednak zaznaczyć, że 
było już gorzej. Zwłaszcza pod 
koniec ubiegłego i na początku 
bież. roku sytuacja była kata­
strofalna. Od stycznia, mniej 
więcej, zaznaczyła się niewielka, 
co prawda, poprawa i przemysł 
włókienniczy wykazuje pewną 
tendencję wzmożenia swej pro­
dukcji, na co z jednej strony 
wpływa wyprzedanie zapasów, 
z drugiej spóźniony sezon letni, 
który w produkcji trwać będzie 
prawdopodobnie jeszcze przez 
mai. 

Ale ta właśnie okoliczność 
wskazuje, ze produkcja mogła­
by się wzmóc w wyższym jesz­
cze stopniu, gdyby nie obo­
strzenia warunków sprzedaży, 
unieruchamiające w dużym stop­
niu kupiectwo. 

Sytuację utrudnia jeszcze o-
koliczność, że pozostało w o-
biegu sporo dawnych długoter­
minowych weksli, których płat­
ność obecnie przypada, kupcy 
więc muszą jednocześnie regu­
lować swe stare zobowiązania 
oraz nabywać nowe zapasy na 
zmienionych warunkach. 

Wytworzyła się przytem pa­
radoksalna sytuacja, bowiem w 
wyjątkowo trudnych warunkach 
znaleźli się właśnie kupcy so­
lidni, którzy wywiązując się ze 
swych dawnych zobowiązań nie 
posiadają przeważnie płynnej 
gotówki. Natomiast kupcy nie­
sumienni, którzy na podstęp­
nych upadłościach dorobili się 
grosza, mogą dokonywać tran-
zakcje gotówkowe i są nawet 
uprzywilejowani, gdyż wielu 
przemysłowców udziela przy 
tego rodzaju zakupach dość wy­
sokich bonifikacyj, dochodzą­
cych do 20 proc. Jeżeli więc 
kupiec pewny uzyska nawet 
paromiesięczny kredyt, to i 
wtedy nie korzystając ze zniż­
ki, a jednocześnie obciążony 
przez koszta dyskonta — nie 
może cenami konkurować ze 
swym- niesolidnym współzawod­
nikiem 

Przemysłowcy zdają sobie 
sprawę z tej .paradoksalnej sy­
tuacji, wiedzą jak hamująco 
wpływa ona na rozmiary pro­
dukcji, są jednak bezsilni.—Za­
równo brak kapitałów obroto­
wych, jak i smutne doświad­
czenie nie pozwala im powró­
cić do dawnych warunków tran­
zakcyj—długoterminowego, nie­
raz kilkunastomiesięcznego kre­
dytu. 

Wytworzyło się więc błędne 
koło, z którego trudno narazie 
znaleźć wyjście. Odzywają się 
głosy, że ta sytuacja sama aię 

„wyklaruje", ze utrudnienie 
kredytowanego kupna dopro­
wadzi do sanacji wśród kupiect-
wa, do wyeliminowania elemen­
tów niepożądanych, obawiać 
się jednak należy, te w obec­
nych warunkach selekcja ta 
dotknie przedewBzystkiem wła­
śnie kupców solidnych, lecz 
słabszych finansowo. 

Jedyne wyjście, zdaje się, le­
ży w ścisłem porozumieniu się 
organizacyj przemysłowych z 
kupieckiemi w celu wspólnego 
określenia zarówno warunków 
sprzedaży, jak i ustalenia dróg 
obrony przeciwko 
nym odbiorcom. mesumien-

Zawody konne 
Majowe słoneczko i bogaty 

program ściągnął tłumy widzów 
na zawody konne, które odby­
ły się w niedzielę 4 b. m. na 
placu sportowym brygady ka­
walerii. 

pierać o Ile możności instytucje, 
zajmujące się krzewieniem o-
światy i popieraniem nauka 
polskiej. 

Takiemi instytucjami, są: Pol­
ska Macierz Szkolna oraz Kasa 

Mianowskiego. Pierwsza 
na celu krzewienie 
d r u g a — popierania 

nich ma 
oświaty, 
nauki. 

Kasa im. Mianowskiego zało­
żona w r. 1880, w ciężkiej do­
bie niewoli, z dumą spogląda 
na dzieło dokonane przez pół 
wieku. Z górą 1000 dzieł wy­
dano z pomocą Kasy. Wielkie 
sumy poszły na pomoc w ba­
daniach naukowych. 

Instytucja budziła powszechne 
zaufanie. Ofiarność rosła. Same 
dochody z terenów naftowych 
na Kaukazie, zapisanych Kasie 
przez ś. p. Witolda Zglenickie-
go, dawały jej podstawę bytu i 
rozwoju. Niestety, wojna i re­
wolucja rosyjska skruszyły tę 
podstawę. 

Obecnie Kasa im. Mianow­
skiego, która ani na chwilę nie 
przerwała swej zbożnej pracy, 
liczy najbardziej na pomoc spo­
łeczeństwa. I niewątpliwie nie 
powinna doznać zawodu. Roz­
wój nauki rodzimej jest zara­
zem rozwojem Państwa nasze­
go. Przyczynić się do tego roz­
woju musimy wszyscy, a uczy­
nić to niezmiernie łatwo nawet 
w obecnych ciężkich pod wzglę­
dem bytowania materialnego 
czasach. 

Wystarczy zapisać się na 
członka popierającego Kasy, 
którego składka roczna wynosi 
piętnaście złotych, lub też na 
dożywotniego, wpłacając 375 
złotych jednorazowo. Pieniądze 
wpłacić można na konto PKO. 
Nr. 1371. 

VIII Zgromadzenie Delegatów 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 

Rzeczypospolite! Polskiej 
W dniach 10, 11, i 12 maja 

1930 roku odbędzie się w Kra­
kowie, w sali Rady Miejskiej 
VIII-me doroczne Zgromadze­
nie delegatów, zwołane przez 
Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Pracowników Miej­
skich Rzeczypospolitej Polskiej 
w Warszawie. 

Na Zjeździe wygłoszone zo­
staną referaty: 

1) 10-lecie związku— prezes 

Czytajcie „Dziennik" 

z P O W O D U 
zainstalowania pierwszorzędnej DŹWIĘKOWEJ 

APARATURY ZAGRANICZNEJ 
I WIELKICH PRZYGOTOWAŃ DO UROCZYSTEJ 

Premiery filmu dźwiękowego 
„ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN" 

z A l J o l s o n e m 
Kino „MODERN Dziś nieczynne 

DŹWIĘKOWE 

KINO APOLLO Dziś Premiera! Najnowszego doskonałego dźwiękowego 
FILMU Amerykańskiej Wytwórni „METRO-60LDWYN-MAYER" 

N I E B E Z P I E C Z N A R O B I E T A 
P O N A D T O : 

Rewelacyjny dodatek śpiewny 

WILLIAM DNEIL 
Gwiazda operetki w New-Jorku 

odśpiewa w towarzystwie chóru (12 osób) 

3 N A J N O W S Z E P I O S E N K I 
z głośnego cyklu: „On the March" 

W s p ó ł c z e s n y d r a m a t e r o t y c z n o - o b y c z a ł o w r . F i lm d ź w i ę K o w o - ś p i e w n r 
Słynna tragiczka filmowa 

Norma SKearer 
Stwarza w tym filmie kapitalną kreację kobiety na której się mści brud 

poprzedniego życia. . W roli naiwnego opętanego 

JOHN MAC BROWN Początki: GM, p<>, tO" w. Giny U i » 

młodzieńca • 

mmmm 

Wł. Popielawski. 2) Stosunek 
prawny pracownika do gminy 
—St. Herget z Krakowa. 3) Or­
ganizacja Związku—Fel. Dąb­
rowski z Warszawy. 4) Współ­
praca z innemi organizacjami— 
rei. Dąbrowski z Warszawy. 
5) Ustawodawstwo ustrojowe i 
pracownicze — St. Gajewski z 
Warszawy. 6) Warunki pracy 
i uposażenia—R. Krukowski z 
Warszawy. 7) Ubezpieczenia 
społeczne—Dr. J. Baryszewski 
z Warszawy. 8) Działalność 
kulturalno-oświatowa—St Ko-
taniec z Warszawy. 9) Fundu­
sze Związku. 10) Samopomoc 
koleżeńska. U) Sprawy wy­
dawnicze. 

Pozatem porządek obrad o-
bejmuje sprawozdanie Zarządu 
Głównego Związku z działal­
ności za rok 1929, dyskusję i 
pracę w Komisjach oraz wnio­
ski i rezolucje w sprawach za­
wodowych i innych, związa­
nych z życiem pracowników 
miejskich. 

Z Białegostoku wybiera się 
na zjazd trzech delegatów. 

Stolica zamierza 
uczcić . 

znakom, białostoczanina 
Sławny białostoczanin, twór­

ca międzynarodowego języka 
esperanto, uczczony został przez 
szereg miast a w tej liczbie i 
przez rodzinne w ten sposób, że 
nazwano jego imieniem jedną 
z ulic. 

Obecnie czynione są starania 
w stolicy Polski — Warszawie, 
która nie posiadała dotychczas 
ulicy Zamenhofa, by przemiano­
wać ul. Dziką na ul. im. Zamen­
hofa. Jest to tembardziej uza­
sadnione, że, jak wiadomo, dr. 
Zamenhof spędził znaczną część 
swego życia w Warszawie, za­
mieszkując p r z y ulicy Dzi ­
k i e j . 

Dr. L. Kryński 
Cttnlj HUTTUH «* * • i •ttniłiliw 

Przrlma|e od fodz. 9 — 1 1 od 5 — 7. 
Kobiety od 7—8. 

UłUilik, iL Umil 33. Iililii f-17. 
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